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Wielka polityka na Litwie
Opzycja podnosi głowa

Kowno, w grudniu
Podczas gdy w K łajpedzie prze 

prowadzano wybory do sejmiku, 
w Kownie odbył się zjazd akade­
micki i wiec. Prasa litewska zby­
ła ten fakt milczeniem, a i nadal 
zachowuje dyskrecję. W iele jed ­
nak mówi fakt, że po tym wiecu 
i na skutek zajść, wywołanych 
przez pewne czynniki kowieńskie 
(ś c iś le j: chrześcijańskich demo­
kratów) —  na terenie miasta 
Kowna i powiatu kowieńskiego 
został ponownie wprowadzony 
stan wojenny. Kowno nawet w 
przeciągu miesiąca nie cieszyło 
się błogosławieństwem  w zględnej 
w olności i spokoju.

W spomniany wiec akademicki 
miał rzekomo m ieć charakter an­
tysem icki. Ostatecznie jednak —  
nabrał charakteru —  przeciw rzą- 
dowego. W  związku z nim aresz­
towano dwunastu studentów, 
których część skazano na g rzyw ­
ny lub areszt w rozmaitej w yso­
kości, część zaś deportowano do 
obo-u  pracy przym usowej. O prócz 
nich *«dnak został aresztowany
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sce, niż komukolwiek innemu, za 
ją ł p. Urbszys, który woli N iem ­
cy. Zmiany na stanowisku po­
słów litewskich w W arszawie i w 
Berlinie, również dają nieco do 
myślenia.

Litwa znajduje się obecnie w 
sytuacji trudnej —  bardzo trud­
nej. N ie wykluczony jest także 
nowy kryzys gabinetow y —  i to 
w krótkim czasie. Może się w y­
dać dziwnym fakt, że od czasu do 
czasu wspominane jest również 
nazwisko znanego i głośnego w 
swoim czasie nie tylko w Litwie 
i w Polsce, ale i w całej E uro­
pie... Voldem arasa.

Ta strącona gwiazda, zam acho­
wiec stanu, sympatyk Niemiec aż 
do lokajstwa, zesłaniec, a póź­
n iej w ięzień polityczny, który w 
więzieniu napisał... książkę o 
Chrystusie, bawi obecnie gdzieś 
poza granicam i L itw y —  we 
F rancji bodaj —  i m ogłoby się

tego obecnie sukcesu.
Na trudnościach, z jakimi bo­

ryka się ob ecn y . rząd narodow­
ców i na wyraźnych nastrojach 
przeciwrządowyeh, nurtujących 
społeczeństwo litewskie, wyraź­
nie żerują stronnictw a opozycyj­
ne: chrześcijańska dem okracja i 
ludowcy. W ciągu ostatnich ty­
godni między przewódcam i tych 
stronnictw , ogrom nie różniących 
się pod względem ideologicznym , 
nastąpiło jak  gdyby pewne zbli­
żenie czy porozumienie, w w yni­
ku którego tak jedno, jak i dru­
gie stronnictw o całkiem niedwu­
znacznie zaczęło napomykać o po 
trzebie, a nawet konieczności u - 
tworzenia rządu koalicyjnego — 
mieszanego, w którym wszystkie 
stronnictw a m iałyby swój udział. 
Zdaje się, że te nadzieje partii 
opozycyjnych były tak intensyw­
ne, że zawód, który je  spotkał na
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NOWY KLUB W SEJMIE?

W Poznaniu odbyło się zebranie 
Zosjfołu Filii Związków Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego , które miało 
przebieg bardzo ostry. Zebrani po­
wzięli jednomyślną uchwałę, domaga­
jącą się od posłów, którzy wesz!' do 
Sejmu l ramienia Z. Z. P., stworzenia 
narychmiast niezależnego klubu r.a

lac się z czynnej polityk:.
DEKRET PRASOWY DZIAŁA

Ag. .Echo" informuje, iż w jednym
terenie parlamentu. Natęży nadnńe- j tylko sązd̂ sz0~no' eh wiń obecnej

okręgowym (warszaw;
■ 'ii obecnej

17 oskarżeń w sprawach 
Ina podstawie nowego dekretu pra

konkretnego aktu pojednawczego.
W racam y jednak do deklaracji 

rządowej. Jest ona bardzo długa, 
ale najobszerniej omawia rozmai
te sprawy wewnetrzne, dotyczące ! nić, że na 11 posłów ZZP, tylko 3 
i y c i .  gospodarczego L itw y, S p r -  " B j " .  «
wy, związane z polityką zagra NIKT NIE PROTESTUJE ' ° V' 0gKONGRES ^YOOSTWA
niczną państwa, zbywa pow:edze ; w  śmd?i 4 b m< m i j a  t e m J, i n  z g i a  ' Hniach U LI i 16 b. m. odbę-
niami ogólnymi. Na wstępie za- szania protestów wyborczych prze- j , . • w p -r’yżu posiedzenie admi-
znacza, że rząd, aczkolwiek prag- ciwko przebiegowi wyborów _do Rady I rf^racyiaego^kcmiŁeiu żydowskiego
nie konsolidacji narodu —  n ie- ; Miejskiej, w Warszawie. Jak dotąd , nPTe'su światowego. Na posiedze-
jnoiei jednak „ a * .  U , mglU o- £ * *  * f f l Ł S * !  “  I ! “ D
tworzenia iZi .̂du koalicj jnogo, po i MANIFESTACJE O Z N .  ̂  ̂  * C.,/ł g\łtr W7

nieważ stwierdził, iż rządy koali- J Pojawiły się pogłoski, że jeszcze w 
cyjne dowiodły w Litwie, że nie styczniu OZN zwoła do stolicy mani- 
są zdolne do sprawowania w ła - festaojjny zjazd przedstawi cieli wszy 
dzy. W myśl deklaracji, konsoli- s*J;kh organizacji które W terenie -  
, . , ... , . , Obozem wspofpraeuią. Na ziazd tendaęja narodu litewskiego m o ę ł .a -miatoby przvby-. okolo ąąoo delega-
by nastąpić.... w ramach stronni- tów.
ctwa „tautiniiiików" (narodow - j JANUSZ RADZIWIŁŁ
ców ), a „konsolidacja  narodowa NA CZELE KONSERWATYSTÓW
nie jest niczym innym, jak karno : Ag. _„Echo“ donosi; W polowne m.
ścia narodu'1. t"7‘ i ”-®*10 1’  stycznia

1Z zwołana ma być do Wilna
Rada Naczelna Stronnictwa Zacłro-R zecz jasna,

stronnictw a opozycyjne nie mogą y-awesego. Rada ta poweźmie szereg 
pójść na takie oświadczenie. uchwal politycznych i wybierze no-

Dziedzina polityki zagranicznej wy Zarząd. Mówią ,że prezesem wy. 
została w

skutek ośw iadczenia premiera Mi 
zdawać, że nikt o nim nawet nie ronasa w deklaracji Gabinetu Mi 
myśli. Niemniej jednak jego ide- nistrów, odczytanej na posiedze- 
ologia, lub może raczej tylko sy- niu sejmu dn. 23.12, odczuły one

  stem —  ma w Litw ie dosyć licz- w sposób bardzo bolesny. Całkiem ków z Polską —  komunał na te- !
dr. L istras —  przewódca Iitew- ! nych zwolenników, t. zw. „w olde- wyraźnie zarzucono rządowi brak mat zawarcia stosunków handlo-
skiej chrześcijańskiej demokra- m arasow ców ", zwłaszcza wśród dobrej woli, zwłaszcza w chrześhi : wych. N ajw ięcej m iejsca p o św ię -, 
cji, którego na razie wysiano do | m łodych narodow ców  i wśród i jańsko -  demokratycznym „X X  j cono stosunkom z Niemcami, w j
jednego ẑ  dalszych- powiatów, m łodych o ficerów  służby czynnej, j Am zius", który na m iejscu, p r z e - ; związku ze sprawą K łajpedy. Zna !
lecz później, jak  fam a głosi —  ! Ci sym patycy nigdy nie występu- j znaczonym do składania życzeń miennym jest oświadczenie, że

żydów w
mu
wa ___
żydowskiej ,  3)  Sytuacm 
Niemczech i Środkowej Europę.

Z Polski przybędzie na zjajp ae-c- 
gacja złożona z 12 osob M. :n. wy­
jada do Paryża: bankier Sieroszew­
ski rabin senator Rubmszta;n, adw. 
N ’prvlucki i b. poseł Rozmaryn. 

SPISY NEOFITÓW 
W żydowskich kolach społecznych, 

omawiana jest obecnie sprawa ogła­
szania przez zarządy _ gmin żyoow- 
skich periodycznych list osob zmienia
iacych’ wyznanie. ____

REFERAT UKRAIŃSKI OZN
W

deklaracji omówiona branJ' e ta n ie  k?;ąże Janusz Radzi- j zająć
,x. . , wiłł. zagadnienia,bardzo krotko. W sprawie slosun-

bmrze planowania OZN utwo­
rzono referat ukraiński, który ma się 

; naukowym opracowaniem tego

Hołd dla armii polskiej
Uroczystości w  D y n e h u rg u

zwolniono. Poza tym aresztowany , ją  jaw nie, gdyż wiedzą, czym to ( czytelnikom, napisał: „D a j Boże ' „jeżeli do omówienia i uregulo DYNEBURG, 3. 1. W  dniu
został również Karveli3, były m i- , pachnip i tkwią w obozie r.a-| dobrej woli —  spokój sam się | wania wszystkich tych spraw 1* Jł roczpicę wyzwolenia Dy- 
nister skarbu, w chwili gdy po po rodow ców  litewskich, n a jb liższym ' znajdzie". Przy pewnej dozie wy ; (rząd niemiecki —  przyp. W. K-) neburga złożone zostały wieńce 
wrocie z K łajpedy wysiadał z no Gm ze względów ideologicznych, j obraźni można byłoby dopatrzyć | będzie uważał za wskazaną wizy- na cmentarzu poległych żoln ie- 
ciągu aa dworcu ’ .........

rządu go
tów jest udać się tam osobiście". Ir-’ s,1;raa miasta p

Sytuacja, wytworzona obecnie j się w tym powiedzeniu... zapowie | tę członka naszego rządu w Bor- r2ijr al'mii polskiej przez konsula
Przewódcę zaś m łodzieży akade- i w związku ze sprawą K łajpedy, ; dzi dalszych niepokojów w razie, ; i ;nie __ taki członek rządu go- P - P - Scmiczka oraz bur-
m ickiej. Dielininkaitisa, wysłano j zdaie się wywoływać w L itw i- 1 gdyby dobra wola nie otrzymała 
do obozu robót przym usowych, i nach efekt analogiczny do tego, ( wyrazu w postaci jakiegokolwiek 
W  ten sposób sfery rządowe szyb jaki w Czechach wywołał rezultat

W ojciech  Kossecki

ko i bezapelacyjnie zlikwidowały sprawy sudeckiej. Jest on wodą 
niebezpieczne wystąpienia stron- , na młyn stronników W oldemara- 
nictw a chadeckiego, które, c b o -  ' sa, którzy są, jak  widać, dosta- 
ciaż o fic ja ln ie  nie istnieje, na te- tecznie silni, by się rząd z nimi 
renie jednak, akademickim zwła- liczył poważnie. Wskutek tego do 
szcza, funkcjonuje ukryte pod I now ego gabinetu m inistrów 
płaszczykiem rozmaitych organ i- | wszedł p. Skaisgiris, otrzym ując 
zacji, co do ideologii których tekę m inistra rolnictwa, i p. Ger- 
nikt nie ma żadnych złudzeń. | manas, jako minister komunika- 

S priW a'K łajpedy miała w „wym c ji —  podobno obaj „woldenzary- 
ezasie, jak  i obecnie zresztą, de- j żu jący" —  a to w celu uspokoje- 
cydujący w pływ  na stosunki we- 1 nia m łodych —  zwolenników W ol 
wnętrzno -  polityczne Litwy. -Jest 1 demarasa. Tekę m inistra spraw
ona dla L itw y stracona —  pod 
względem politycznym  przynaj­
mniej —  i tylko służy je j jeszcze, 
a najpraw dopodobniej długo bę­
dzie służyła —  wyłącznie jako 
port —  jako w yjście L itw y na 
świat.

Kryzys gabinetow y litewski z

w ojskowych otrzymał generał bry 
gady K. Musteikis, były szef szko 
ły oficersk iej, specja lista  od stra 
tegii. W Kownie utrzymują, że o- 
trzymał ją  dlatego, iż jako długo 
letni wykładowca w szkole o ficer 
skiej, a później je j kierownik, 
posiada wielki m ir wśród kilku

połowy grudnia był także w yn i- pokoleń m łodych oficerów , któ-
kiem sytuacji, wytw orzonej w : rych wychow ał. Czyniąc w ten
Kłajpedzie. Stosunki wewhętrzne : sposób rzekome ustępstwa na 
w republice zdają się coraz bar- rzecz zwolennuików W oldemara- 
dziej komplikować, a je j politykę sa, rząd obecny faktycznie idzie 
zagraniczną stale cechuje dziw- tylko iia kompromis pozorny, z 
na chw iejność i niepewność. I którego może się w ycofać przy 

W yrazem tego jest zmiana na j pierw szej nadarzającej się okazji, 
stanowisku ministra spraw zagra i Jak długo na tę okazję będzie cze 
nicznych Litwy. M iejsce p. Ł ozo- 1 kał —  to zależy od apetytów wol
raitisa, znanego ze swego stano- ' dem arasowców i od ich chęci cał
wiska przychylnego raczej P ol- kowitego wykorzystania osiągnię-

« # z i ę t » i e t 9 i . e  s t o s u n k ó w  
pstm iedzy Rum unią i Niemcam i

b e r l i n , 3. i .  (tei. w i.). w  tu-
tei szych kołach politycznych nie 
jnałe wrażenie wyw ołuje fakt ozię 

lenia się stosunków pomiędzy 
Rumunią j Trzecią Rzeszą, które 
nastąpiły w j^yCje j ^ l a  Karo- 
a w Berehtesgaden.

araz p0 ormgc j{ Buka­
reszt Poseł niemiecki Fabrycius, 
któity w yjechał do Berlina i do­
tychczas nie pow rócił do Buka­
resztu W obec tego poseł rumuń­
ski w Berlinie D m Var;, opuścił 
Berlin, rzekomo w yjeżdżając na

dłuż-zy urlop. Uchodzi tu jednak
za pewne, że do Berlina poseł 
Din*,ara nie powróci.

Stery ofic ja ln e  starają się fak­
ty te zbagatelizować, wyrażając 
przekonanie, że wszelkie nieporo­
zumienia fom iędzy  Rumunią i 
Niemcami zostaną w niedługim  
czas.c wyrównane. Nie m niej jed ­
nak dotychczas nic nie słychać 
ażeby posłowie mieli pow rócić na 
sv/e stanowiska, w zględnie ażeby 
rządy obu państw mianowały 
swych nowych przedstawicieli.

M o d a k o i o i a d i a ( ^ f e i 9 5 9
^  SUBTELNA • CZARUJĄCA

X  i S .S T E M P N IE W IC Z  • P O ZN A Ń

Szwirksta w 
obecności dowódcy garnizonu 
gen. Bacha w* otoczeniu wyż­
szych oficerów-, przedstawicieli 

j miasta adm inistracji, sądownic­
twa i m iejscow ej kolonii pol- 

j skiej.
Burm istrz miasta p. Szwirkst 

- składając wieniec wyraził wdzię tego r. b.

c-zność zaprzyjaźnionej armii pcl 
skiej za pcmoć okazaną przy wy­
zwoleniu Dvneburga w r. 1920.

Konferencja
m inistrów

Litwy, Łotwy i Estonii
KOW NO. 3. 1. Dziewiąta kon 

K rea cja  ministrów spraw zogr* 
nicznych Litwy, Łotwy i Estonii 
odbędzie się w  dniach 1 —  3 lu -

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżę] przekaz rozrachunkowy który prosimy wyciąć, wrsćnł* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Włtiklcie! rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
„A B C  —  NOW INY CODZIENNE*’ 

ADM IN ISTRACJA

Nr. rozraekunku

N a zł:

W płacający:

(aaav ako) --------

( imię) ——

P ccz ta :_

tni • j •• o v  o i i —• 

    ------------
Jonu- anraar rai •aakama--

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
Nr rozrachunku 

2

złote ilownie
luk

gr- wytl

‘ ja ic ic i* ! rosrachunkn (nazwa w vdavnictw a)

„ABC — NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

P oczta  W A R S Z A W A  i .  A l. Jerozolim ska 1 5 1

P o  zg o n ie  Rom ana D m o w skie g o

0 roli śziejouo] M i ę s o  Polityka

BloH itydow.sHo-ozonowy 
w  O ś w ie c im in ?

„G łos N arodu" donosi z Oświę­
cimia:

„Niezwykła sytuacja wyborcza wy 
nikła tutaj, albowiem mieszka w O 
święcliuiu tak dużo żydów, że pi zew ?, 
ga ich w Bidzie Miejskiej będzie ,me

O ffla riH
JO złotych na zakład Braci A l­

bertynów zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. A dolfow ej Nowa- 
czyńskiej składają Ludwikostwo 
Solscy.

uniluriona, jeżeli wystąpią oni z wła­
sną listą. W związku z tym rysunięt 
Projekt utworzenia bloku OZN. g £y. 
dami. Z tej solidarności polsko - jy . 
dowskiej wyłamali się socjaliści, pr, 
wdopodobnie zatem walka rozpocznie 
się między OZN z żydami z Jedrej 
strony, oraz PPS z drafcie;: strony” .

W iadom ość powyższa brzmi dość 
fantastycznie. Trudno uwierzyć, 
by antysemityzm Ozonu był nie 
tylko koniunkturalny, ale i regio­
nalny i oba w ią z y  wał tylko w  tych
m iejscowościach, gdzie na hasła 
antysemickie można złapać wy­
borców.

(J. W .). Śmierć ś. p. Romana 
Dm owskiego zmusiła polityków 
do retrospektywnego spojrzenia 
na rozwój wypadków historycz­
nych w okrasie wywalczania nie­
podległości i pierwszego dwudzii 
stolecia niepodległej Polski. R o­
man Dmowski byl bowiem żyją 
cym symbolem n anod owej linii pc 
litycznej, którą sam wykuwał i 
której czystości bronił. Nie tylko 
cała prasa narodowa zgodnie pod 
kreślą zasługi Zm arłego. W iel­
kość Romana Dmowskiego pod­
kreślają  również, ci co przeciw 
niemu walczyli, czy też nie uzna­
wali jego  linii politycznej.

W  „R obotniku" pisze o ś- p. 
Dmowskim p. N iedziałkow ski: ^

Roman Dmowski był przez całe 
swoje życie nieustępliwym przeci­
wnikiem naszego ruchu. Niektórzy 
inni kiero ymej obozu „narodowe; 
go”  przechodzili za lat młodości 
fz':o!ę 3oc'aiistyczną; Dmowski nie 
przechodził jej nigdy. Zwalczał u- 
porczywie w śród nrzyjaciół włas- 
nych „pozostałości”  socjalistycznego 
myślenia i odczuwania.
„Kurier P olsk i" piszs o roli

Dmowskiego w odbudowaniu Pań 
siwa Polskiego:

D!a Dmowskiego, który wyczu­
wał renesans nacjonalizmu, by-o 
rzeczą oczywistą, że przyjść musi 
chwila, kiedy pod naporem tego 
wzbierającego prądu prysną sztu­
czne konstrukcje państwowe.^

Odrodzenie państwowości pol­
skiej lysowało się w jego umyśle 
jako nieodparta, historyczna konie­
czność. .

Rozumiał on jednocześnie, że od 
nas samych zależy, czy potrafimy 
wykorzystać chwilę, kiedy wielka

godzina wybije; a także —  żc na 
nadejście -ej godziny musimy sie
przygotować
„P olon ia " podkreśla wszech- 

W ielkiego Polityka.
Ale przede wszystkim uderza nas 

ta konsekwencja, z jaką wielki po­
lityk rozpatrywał wszystkie zaga­
dnienia z polskiego (i to nie dziel­
nicowego, lecz ogólnopolskiego)
punktu widzenia. Nie ulegał sym­
patiom dla żadnego-zaborcy. P:sat 
i działał już w czasach niewoli tak, 
jak przystało przedstawicielowi 
wielkiego, trójdzieinicowego naro-

W ybór kan dydató w
na arcybiskupa obr ądi u ormiańskiego

W  poniedzistek dnia 2 bm. od­
było się we Lwow ie w katedrze 
ormiańskiej nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza. Następnie po mo­
dłach do Ducha św. zebrali się 
wszyscy kapłani archidiecezji or­
miańsko - katolickiej pod prze­
wodnictwem  ks. infułata Kajeta- 
nowicza. aKv zgodnie z prawami

tego K ościoła dokonać wyboru 
trzech kandydatów, którzy zosta­
ną przedstawieni Stolicy A postol­
skiej, w celu nom inacji jednego z 
nich na stanowisko arcybiskupa 
osieroconej archidiecezji.

W ybór został dokonany, przy 
czym „nazwiska nie zostaną u jaw ­
nione do w iadom ości ogółu ,.

du. A chociaż nie był pozbawiony 
cnracych uczuć patriotycznych, S‘ » 
rał się zawsze powodować chłod­
nym, zimnym rozsądkiem. 
„Dziennik Poznański" przj-po- 

mina słowa Zmarłego o drodze do 
jedności narodowej:

Cały naród stoi w wielkim smut­
ku u trumny jednego ze swych nej- 
wj<?kszvch synów. 1 kto wie, czy 
>, tej chwili pełnej skupienia naród 
nie powinien przede wszystkim ro­
zumieć prawdy siów Dmowskiego o 
potrzebie zjednoczenia i o jej me­
todzie: . .

„Do jedności nigdy się me docho­
dzi" godzeniem dążeń najsprzecz­
niejszych, łączeniem ognia z wodą, 
ale zszeregowaniem tych. którzy 
mocno przy danej idei stoją” .

Przy wspólnej idei zaś stoi dziś 
wielu, bardzo wielu. Zbieżność my­
śli jest na pewno większa, niż wte­
dy. gdy Roman Dmowski zaczynał 
drogę swego życia — drogę pełną 
osobistych wyrzeczeń, na pewno 
wiciu rozczarowań i tej jednej *a 
tysfakcii, że ziarna politycznych 
wskazań nie siał na darmo.
Głcsy prasy polskiej o Roma­

nie Dmcwskim świadczą, że więk­
szość. społeczeństwa bez zaślepie­
nia dawnych sporów umie ocenić 
w ielkość Zmarłego.


